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W i a d o m o ś c i  K r a jo w e .
♦

Ostatnia data gazet sankt petersburskich iest 
«• ag k w ie tn ia .

C e s a r z  J eg o m o ść  d. 25 s tyczn ia  p o tw ie rd z i ł ,  
® gazeta  senacka  ogłosiła ,  u s ta w y  Domu pracy. 
fu n d o w a n eg o  w  Moskwie , przez X i e ż n ę  Guliczy- 
rtową, m a łżon k ą  w ojenn ego  jenerał gu bernatora , dla  
d z ie w c z ą t  s ierot  u bogich  ze  s tanu  w o ln eg o .  U k a ­
z e m  zaś pod d. 8 lu tego , N a y jA śn ie y sz y  ! ' a n  p rze­
z n a c z y ł  w y p ła c a ć  co r ó cz n ie  z gab in e tu  su m m ę  
i 5,ooo rub dla teg o ż  zakładu.

N a y ja ś n .e y s z a ,  C e s a r z o w a  Jeym ość  E l ż b i e ­
t a  A l e x i e j e w 'n a ,  n ay łask aw sza  op iekunka ta le n ­
t ó w  o y c z y s t y c h ,  r a c z y ła  p rzyjąć  z ło żo n y  S o b ie  
e x e m p la r z  Gwiazdy P olarnej na rók 1828, 1 ,ua 
znak  zad ow olen ia  sw ojego  rozkazała  w y d a w c o m  
p rzes iać  k o sz to w n e  p o d a r k i : Panu  Bcstuieu>emut 
p ierśc ień  b r y la n to w y ,  a Panu  Bylejewernu, taba-  
k ie r ę  złotą .
. . .  H ad ca  k o lleg ia lny ,  I. X., Kozłów, au tor  p ow ieśc i  
k ijo w sk ie y  w ie r sz e m  pod ty tu łe m ,  M nich , m ia ł  
S zczęście o tr z y m a ć  od N a y j a . ś n i e y s z e y  C e s a r z g -  
'W ey  W y m o śc i  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y ,  b r y la n to w y  
P 'e,r ĉ ień ,  a od N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y -  
m o sc i M a r y i  F e d o r o w n y  5 o o  ru b .,  ca o f iarow an y  e*empl«rs. J

Generał major, Cat bonnier, z o s t a ł  m ia n o w a n y  
z o n k ie m  k o m m issy i  b u d o w a n ia  c e r k w i  k a te d r a l -  
ey  S. Izaaka , n a  m i e y s c u  z m a r ł e g o  jenerała p o ­

rucznika Betancourt.
Radca d w oru  Jaczewski, n a leż ą o y  do d ep ar­

ta m e n tu  a z y a ty c k ie g o  m in is te ry u m  sp raw  zagra ­
n ic z n y c h ,  o tr z y m a ł  u w o ln ie n ie  ze  s łu żb y  z ranus  
ra d c y  kollegialnego. J ^

• N a  p oczą tk u  w rześn ia  r. z. w  Sterlitam aku , 
m ie śc ie  powiatoyrem  guberm i orenb u rsk iey ,  spa­
d ły  kam ienie_ m eteo r y czn e ,  k tó re  rozbierał i op i­
sa ł  doktor hw ersm an. Z a w ie ra ją  on e  w  sobie  
od rob in y  k a m ie n ia ,  m ające  w s z y s tk ie  w ła sn o śc i  
k rysz ta łu ;  koloru b y ły  b ru natnego ,  i podobne do  
gru b ych  ziarn siarki.

W  H iborgu  i Fridrichshamie  za łożon o  dom  
dla m aryn arzy ,  p o d o b n y , jak był w  Finlandyi 
przed  jcy w c ie le n ie m  do R ossy i.  M arynarze ,  p r c y -  
fess vi ° ‘*.om u > a n iem ający  ż a d n e y  in n e y p r o -
S w Ł l t  ’f t  °d pod.>Łw i
żv is :  beda w J? •Zon7  10 1 d z ie ci, jeśli z n iem i
na ladzie 1 n ?  m ó r°7 u W8Zelkie?  &lui^  " o y s k o w e y
o p r ó c i  m ies ięc .n eg o  utrtymirtii'a L C T !
cę  za p o w r o te m  okrętu , na k tó r y m  s łu ży ł?  „ ak o-  
m ec  k ied y  dla w iek u  1 słabości zd row ia  a b *  
n y ch  p rzy c zy n  staną s ię  n iezd o ln y m i do s łu żb v ‘ 
będą u tr z y m y w a n i  w  ty m  dom u. W d o w y  i 
ro ty  po n ich  podług  ok o licznośc i .  r ó w n ie ź beda  
m o g ły  n  a im  bydz u m ieszczon em i.  F u m W . o  * ^
dom u będą c f iary  d o b r o czy n n e ,  zb ierane w ]? ' Cg°  
łach  pow iatu . "  K0SC1° -

A m e lia  E e h r , superyorka in s ty tu tu  śla b 
tnego  ś. K atarzyny yr'Nitawie, umarła^ cf. 
tego  r. t. W  ż y c iu  jey  sz cz eg ó ln iey  daje ’s je 
strzegać  k o m b m acya  l iczby  7. W y s z ł a  zatnąź w
li*  ł Zy!a * m ?zem |a t  21> P° ie8 °  śm ie r c i  

. 7 b y ła  w dow ą: w y sz ła  p otem  zam ąź, pQ d ru _
gim  m ęż u  o w d o w ia ła  w i a t  7; w 7 la t  p o  śm ier c i

drugiego męża umieszczona została w  tym  insty­
tucie, w którym zostawała do śmierci przez lat i ’4.

Pan Azczeglów, professor w uniwersytecie 
sankt-petersburskim, ogłosił prenumeratę na dzie­
ło: JBotanika domowa, która w przeciągu lat 4 we 
2 wyydsie tomach. W  roku zaś wyydzie 5 spo- 
szytów i s5 tablic rytowanych.

Pan Karol Kiigelgen, malarz nadworny J. C. 
M. ogłosił prenumeratę na W idoki Krym u, k tó­
re wyydą w 6 sposzytach, każdy z 8miu rysun­
ków i więcey 8miu kart opisania in folio złożony. 
Po wydaniu ago sposzytu przedsięwezmie podróż 
do oxolic Kaukazu , k tórą  potem również na jaw 
ma wydać.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  10 maja.

(z Gazety W orszawskiey).
, Roezaica Urodzin Jego Cesarzowiczowskiey 

Mości, Wielkiego Xiążęcia, K o n s t a n t e g o ,  uświet­
niona obecnością N a y j a ś n i e y s z e g o C e s a r z a  i K r ó l a ,
obchodzoną była dnia wozorayszego w stolicy K ró ­
lestwa Polskiego, z jak naywiększą uroczystością. 
W  godzinach rannych odbyło się nabożeństwo w  
Kaplicy Zamkowey, tudzież w Kościele Metropo­
litalnym i. Jana, na którem znaydowały się wła- 
d»e krajowe, tudzież lud licznie zebrany, błagają­
cy Przedwiecznego o długjeo szczęśliwe lata ca­
łego N j | | jaśnieyszeąp Cesarskiego Domu. Po skoń- 
«*«ney paradzie w oyskowey, W ładze krajowe i 
reprezentanci, na Seym do W arszaw y  przybyli 
jj*leli zaszczyt *naydować się na pokojach w Zam ­
ku. Wieczorem dany był wielki bal u JO. Xię- 
01* Namiestnika, uświetniony obecnością N a y -  
j A ś n ie y s z e g o  M o n a r c h y ,  tudzież Jego Cesarzowi­
czowskiey Mości; Wielkiego Xiążęcia. W ieczo­
rem miasto było oświecone.

p r o g r a m m A.
Do pierw szej Sessyi Seymowey w roku 1825.

Dnia i 3 maja, o godzinie cjtey zrana, zgroma­
dzą się do kościoła katedralnego Senatorowie, Mi­
nistrowie i Rada Stanu, oraz Posłowie i Deouto- 
vrani. *

Senatorowie i Rada Stanu zasiądą w Pres- 
biterium, a Posłowie i Deputowani zayma pier­
wsze ławki w kościele.

Skoro się wszyscy zgromadzą , odprawi sie 
»nssa czytana, po którey nastąpi kazanie, a po 
niem jeden z Biskupów, pontyf.kalnie ubrany, za- 
intonuje Hymn, Veni Creator.

Po skończonem nabożeństwie, Senat się zbie­
rze w Izbie swych posiedzeń, a Posłowie i Depu­
towani w Izbie, przeznaczoney do ich zgromadze­
nia.

Posłowie i Deputowani zaymą mieysca po­
dług porządku, przepisanego Statutem z dnia 
marca 1816 dla Województw, Powiatów i Okrę­
gów gminnych, to jest: 11a pierwszey ławce po pra- 
wey ręce od wniyścia zasiądą posłowie wojewódz­
twa krakowskiego, p0 nich deputowani z tegoż 
województwa. Pierwszą ławkę po lewey ręce 
od wchodu zaymą Posłowie województwa sando­
mierskiego, po nich deputowani rzeczonego woje­
wództwa. Posłowie i deputowani w ojewództw ka­
liskiego, płockiego i podlaskiego, zasiądą mieysca
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7.3 posłami i deputowanemi województwa k ra kow ­
skiego. Zaś posłowie i deputowani  województw 
lubelskiego, mazowieckiego i augustowsk iego , u- 
mieszczeni będą za posłami i deputowanemi wo­
jewódz twa sandomierskiego.

Minis trowie i Członki Rady S t a n u , na mo- 
cyj a r ty ku łu  101 us tawy konsty lucyyney,  mający 
p ra w o  zasiadania w obu Izbach, mieć będą tniey- 
sce w Izbie Senato rskiey ,  po obudwóch stronach 
T ro n u ,  a w Izbie poselskiey naprzeciwko marszał ­
ka; seymowego.

M in is t e r  spraw wewnęt rznych  uda się do 
Izby poselskiey, uwiadomi ją o nominaoyi  Mar ­
szałka, i / tę  głośno odczytawszy, W ezw ie  go do za­
jęcia mieysoa swego; wręczy m u  n a k b n i e c  nomi- 
nac y ą  wraz  z listą Członków Izby, za twierdzoną 
przez  Senat.

Poczem Minister  spraw wewnęt rznych Oznay- 
m i  N a y j a ś n i e y s z e m u  P a n u ,  i i  posłowie i deputo­
wani  zajęli mieysca swoje; tudzież, że nominacya 
Marszałka  została ogłoszoną.

Następnie Marszałek przys tąpi  do imiennego 
powołania każdego z członków, podług listy onemu 
■wręczoney, i wezwie do ustępu tych  , k tórzyby  
nie mieli  p rawa  do zas ia d an ia .  "Poozem n a  czele 
I z b y  oczekiwać będzie rozkazów N a yJa ś n ieYs z k - 
go  P a n a , n ie  zaymująo się żadnym inuym przed­
miotem.

Prezydiijący w Izbie Seńatorskiey; w tyrmże 
saniym czasie, powoławszy imiennie wszystkie 
Członki przytomne,  podług listy przeyrzaney,  wez­
wie  ty ch  do oddalenia się, którynaby Senat odmó­
wi ł  p rawa  do obrad seymowych.  A za o t rzym a­
niem rozkazu N a y j a ś n i e y s z e g o  PaNA przez jedne­
go z Członków Rady Stanu,  wyznaczy deputacyą,  
złożoną z dwóch Senatorów,  k tóra  się uda do Iz­
by Poselskiey, dla wezwania  jey do połączenia Się 
a^izbą  Senatorską.

Marszałek seytnoWy, zawiadońiiońy ó zbliża­
niu  się w zwyż wzmiankowanych Senatorów,  wy­
śle dwóch Posłów i dwóch deputowanych dla przy­
jęcia, i osobiście przyymie  ich p rzy drzwiach Iz ­
by,  wprowadzi  i wskaże im mieysoa naprzeciwko 
siebie. .

Ciż Senatorowie* krótką  pr zem ową wezwą 
Posłów i deputowanych do połączenia się 4k Izbą 
Senatorską,  poczem powstawszy z mieysca swego 
poprowadzą do rzecżoney Izby Posłów i deputo­
wanych,  na czele k t órych Marszałek znaydować 
Bię będzie.

Skoro się ofciedwie Izby połączą, i gdy Izba 
poselska zaymie niieysca wskażane przez Prezy- 
dująoego w Senacie, doniosą o tem Nayja^niey- 
s z e m u  P a n u  przez  deputacyą,  złożoną z sześciu 
cz łouków po t rzech z każdey Izby- Prezydujący 
w  Senacie wybierze Senatorów,  a Marszałek sey- 
movry Posłów, z k tórych taż deputacya złożoną 
będzie.

W  ty m  porządku obiedwie Izby oczekiwa'd 
będą p r z y b y c ia  M o n a r c h y , nie przys tępując do ża­
dnych o b r a d .

Prezydujący w Senacie i Sekre tarz Senatu 
p r z y y m ą  NAy ia ś n ie y s z e g o  P a n a  u drzwi  Izby.

N a y ja śn iey szy  P aN z T r o n u  Swego, otocżo- 
ny  po p ra w ey  stronie Minis trami  i Radą Stanu,  
po lewey św i tą  Swoją, a w tyle dw orem Swoim, 
zagai posiedzenie mową w języku f rancuzkim,  któ-- 
r ą  Minis ter  Sekretazz Stanu odczyta  w językń 
polskim. < .

Po skończoney mowifc MoRARcilY i odczyta­
niu jey w( pelskiiń języku przez Minist ra Sekre­
tarza Stanu,  Marszałek Izby poselskiey w ezw an ym  
będzie prz ez  jednego z członków Rady Sianu do 
przysięgi,  wskazaney Art .  k 19 s ta tu tu  organiczne­
go o reprezentacyi  n a r o d o w c y , .

Po złożeniu przysięgi,  jeden członek * Rady 
Stanu wręczy  Mu w Imieniu  M on ar chy laskę m a r ­
szałkowską.

Prezydujący w Senacie w Imieniu Senatu ,  pó 
nim Marszałek śeymowy , w imieniu Izby posel­
skiey,  zabiorą glos.

P o  tych p r z e m o w a c h ,  N wYjaśnubYszy PAn 0- 
puśoi Izbę s e n a to r s k ą ,  i uda się do Swych poho-

jó * ,  Prezydujący w  Senacie odprowadzi  M o a i r -  
chę do pierwszycn d rz wi  pokojów, a wyż rzeczo­
na Deputacya,  aż do drugich drzwi .

Prezydujący,  wróciwszy do Izby senatorskiey,  
da głos Minist rowi  wewnętrznemu,  k tóry  w y s t a ­
wi obraz działań rządowych,  odwołując się d o r a p -  
portu,  przedstawionego przez  Radę Stanu Senato­
wi (którego każdemti z członków sey rn u jacy ch e- 
xemplarz  brukowany,  wraz z po w yż sz y  mową Mi­
nis tra udzielonym będzie). Przedstawi  oraz/Se y- 
rnowi stan Kraju i uwiadomi o projektach,  które 
podane będą pod rcz trząśnienie obu Izb.

Po mowie Minist ra Wewnętrznego,  P re z ydu­
jący w Senacie oświadczy w Imieniu Monarchy,  
iz wolą jest Jego, aijy obie Izby połączone zebra­
ły się w dniu nas tępującym o godzinie lo tey  zra-  
na , 'd l a  słuchania rap | jor tu  Rady Stanu i wezwie  
Izbę poselską, aby się oddaliła do Izby swojey.

Jak. tylko Posłowie i Deputowani  powrócą,  i* 
gdy Marszałek zaymie swe mieysce, o tworzy po­
siedzenie mianowaniem sekre tarza  , i wezwie go 
dó złożenia przysięgi,  na ro tę  przepisaną A r l y k u -  
łem m i  s ta tu tu  ńrgahicznego o r eprezen tacy i  na­
rodowcy.

Nazajut rz o godzinie l o tey  z t ana ,  obied&ie 
Iżby zgromadzą się  W Izbie Senatorskiey,  gdzie je­
den z Członków Rady Stanu,  wezwany przez P r e ­
zes i  Senatu,  odczyta rappor t  Rady Stahu , t yczący  
się położenia krajowego, i czynności Rządu,  sto­
sownie  do Art .  to6 us tawy konśtytucyyney.  P o ­
czem Prezydujący w Seąacie oświadczy,  iz wzy* 
W ft W Imieniu Monarchy Członki drńgiey Izby,  
aby te wróci ły  do mieysca posiedzeń swoich,  d l i  
rozpoczęcia działań w Izbie, poselskiey.

Każda zaterń Izba przys tąpi  oddzielnie dó 
yryznaczenia kominissyi skatbowey , kommissyi 
prawodawczey cywilney i kryminalney , i kom- 
rnissyi organiczney i admiuis tracyyoey,  stosównie 
do A r ty k u łu  g8 us tawy konstytueyyney.

W  przeuji<.ko|ach Izby Seąatorskiey  będzie 
straż; zaś przy Izbie poselskiey war ta  tylko z dwóch 1 
łudzi złożona.

Kcnwenc)i handlowej Berlińskiej 
Dokończenie,,

K o m o r y  C e l n e .
A rt .  12. Komory Rossyyskie w Jurburgu  i 

Polądze,  stają się Komorami  l w z e y  klassy Tópo- 
ważinone będą do przyymoWania i e X | i r d \ owania 
wszelkich przedmiotów-, k tórych w prowadzanie 
nie jest lub nie będzie ogóluie zabrornonem, przez 
obowiązujące Taryf ty ,  wyjąwszy rum,  arak,  wódki ,  
sukna,  pótśukienka 1 kazimierki.

Wprowadzenie  towarów niezakazanych o- 
gólnie , będzie mogło ńneć rnieysce za t ą ż  satną o- 
p latą i pod temi sanaemi warunkami ,  pod jakiemi 
prawa krajowe dozwalają tymże towarom wcho­
du przez porty morza bałtyckiego,  Gdyby nowy 
jaki zakaz ogólny w Państwie Rossyyskiem nas tą­
pił, lakowy zastosowanym będzie do Kom or w Jur-  
burgu  i Połądze.

A rt .  i 3- Pomiędzy Królestwem Polskiem a 
Prusami  , ustanowione będą następujące Komory 
lwszey klassy ( l łaupt-Aol lamter).

u> Police. w Prussach.
Kucharskini  1 Schmallenninken-.
WierzbołóvV. Stallopolmen.
Kolno.  Johannisburg.
Mława.  Neydenburg.
Lubicz Polski j
Nieszawa > Toruń .
Służewo |
Słupce. Strzałkowo.
Pyzdry.  Pogorzelice.
Kalisz.  Podkuje pod Skal­

mierzycami .
-W ieruszów. Podzamcze.
Praszka.  .. Landsberg.

Art .  i 4. K om ory  i klassy w Króles twie  Pol­
skiem będą upoważnione do wpuszczania wszelkich 
przedmiotów,  k tórych wprowadzanie nie jest lub 
nie będzie ogólaie zabronionem przez  Tar.yfię t«*
geż Królestw*.



A r t  i$. W ła d ze  adm inistracyyne R ządów  Sześć m iesięcy  pi.2ed u.dy 'n ieniem  tego te rm in u  
W łaściwych , porozumieją się w  przeciąg*, t r z e c h  W ysok ie  u m aw ia jące  się Strony zniosą się z sobą
m iesięcy od dnia wy mienionych Ratyfikaćyów ni-  
meys/.ry K o n w en cj i ,  względem  ustanowienia do­
sta tecznej  liczby Komor drugiego rżędu na gra­
nicach między Polską a Prussami.

Obustronne R/.ądy zachowują sobie nadać tym  
Komferbm a ltrybucye, zdolne u łatwić drobny han­
del, a szczególniey codzienne stosunki mieyso nadA
granicznych. . A rt. a i .  N in ie jsza  Konvvencva ratyfikowana

latv Cf > w yjęte  będą zpod w sze lk iey  b ęd z ie ,  i ratyfikacye jey zamienione zostaną  w
opłaty cła w chodow egoi konsum pcyjnego następu- przeciągu tygodni sześciu lub w cześn iev  iezeli 
jące przedmioty: s - ~  ■*’ )<7iCił

względem jey przedłużenia, jeżeli tego uznają po­
trzebę. Rozumie się, iż w  przeciw nym  razie mia-  
n y  będzie zawsze Wzgląd na zasady, które prze­
w od n iczy ły  w za vvarciu Traktat u, podpisanego vy 
f t  ledniu  dnia 21 kw ietnia  (5 majaliSib roku, w z g lę ­
dem żeglugi i handlu.

A « t y  f i  k a c y  a.
W i n i u t ' t / a  1C .

zna.
3 
mo-

T r a w y ,  siana, słomy,legUminy Świeże, ćykory*  JJziało się w Berlinie  dnia 27 lu te g o /1 ,  m arcsl
surowa, brukiew i rzepa, diób, i drobna zw ierzyna i8a5 r. '
świeża, wszelkiego rodzaju ryby św is ie ,  jaja, na- _
biał, drzewo opałowe, wiezione na osi, drzew o n:e 
obrobione krajowe riie przeznaczone do spławtl, 
gałęzie i m iotły ,  łozina, trzcina, piaSek, glina, mar-
giel, torf  i świeże owoce»

Stosunki Pogran iczne .
Art. 16. Ró wnież ułatwione będą, ile ty lkó  

można, komrnumkacye między mieszkańcami obu- 
stronnemi okolic pogranicznych między Polską i 
Prussami, którzyby byli w potrzebie przejeżdżania  
dla, intereśsów własnych i na jarmarki do sąsiedz­
kiego P ństwa. M osty i drogi poboezne,’ uznane 
w tym celu za potrzebne, będą do dobrego stanu 
przyw iedzione i u trzym yw ane z przyzw oitą  sta­
rannością.

Rządy Polski i Pruski zachowują sobie je  ̂
d n a k - — - - • > * ■

(L, S.) (podpisano) Baron dr. M o  hr en hc im.
(L. S.) (podpisano) l i r .  de B ernstor tf .

Z a  Zgodność:
Radca Nadworny , drugi Sekretarz Polecelń 

Jego C esarzow iczdw skiey Mości W ie lk iego  X ię c ia  
KonśTAtiTEGo, Naczelnego Wodza:

(podpisano) de Gesler.
Z a  Z godność:

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brj'gady  
(podpisano) Kossecki.

Z a  Zgodność: Kruszyński;.

F  R a  n c r  A .
F a r y i  dn ia  26 kwietnia.

(z G a ze ty  W a rsza w sk ie y ) .  '
Monarcha nasz przybędzie do R eim s  d. 28

pobicdz

Art.
T r a n z y t .

17. W sze lk ie  tow ary, wprowadzane dóP  /  * *  * J  1 ^

kiego ^ A h6i a -% Od, morza *>alty ° -  «*«£ przeinaczone na"ko^nacyą , 7 “robione'w"rę
znaczone ą W ^  w łącznie  i prze- kodzieloi w d ow y  Bouvard J l u g d u r a e ,  pos łać
^  ... ne do w yVsc 1 a przez nortv Gdansk. E  b laa .  1tŚ7 a łan i łn ,)  rl .  A 1; -1 Ti 7 • r»  ̂ . t.

Z  powodu koronacja ma bydź rozdanych i,5oo  
krzyżów legii h yn orow ey , to jest ,  1000 osobom  
w oyskow ym , a 5oo cyw ilnym . M aterye jedwa-

^ Z l i 0r , yyi: t  e rzy  P°rty  Gdańsk, Elbląg,5h ^ ' “7 t l £ l ! x U
, : T “ C 1 K l« rP ’J ‘ , l u b ^ r o t . d t a n ,  p n » . t . <  d,.i b v tv  i w u . L . .  -  . . - „ T J S l k ™

P °r ly. a przeznaczone do w y y ic ia  prze* potnie- b l iczn V  »» w w o « f vf
*»«"* granicę wschodnią, podlegać będą jedynie rycb Denartamenl ach ‘ L t  „ A ! : L " k l °*

tPrn o to e -  były  t / * ta-V' 10" e w roaga?yuie ' Da widok

opłatom rycb Departamentach jest Trybunał p ierw szey
In  Sł 3  n  ń 1 łiP fł "a 11 n .. •>- n 1    1    .-j , wskazanym załączoną Taryffą W języku instanovi heda ' 1Niemieckim m stancyi, będą w ezw ani na koronacyą.

Art. 18. W szelkie  tow ary, wprowadzane przez .Sposób nauczenia dobrze pisać w przeciągu 8
 ̂1 c m 11 c' lt i xn,

wary, wprowadzane przez j  . ° P OBOn n>tuczeaia dobrze pisać w przeciągu 8 
granice w s c h o d n i ą  Pruss od W is ty ,  z w yłączeniem  8°dzm  , wprowadzony tu z A m eryki półnoeney
teyże, a ż  do okręgu W olnego  Miasta K ra k o w a , a 
przeznaczone do w yyśc ia  przez granicę morska  
1 zachodnią, 1 na odwrót, nie będą ulegać opłatom  
tranzytow ym , w yzszym  nad te, które są wskazań*  

n<ł/  • 3 20 Srudnia t 324 roku; sa-
S l a r ^  d° Pr f dmi0,ly> > ^ g !e opłacie ogólney półStrSe„i..°en,°ara ‘ł "i ‘ J

A r t .  19 F ra n z y t  przefc K ró le s tw o  Polsk ie  po-
^upołnie dozwolonym i w olnym  od wszel

przez Pana^ JB ernardet, otrzymtiie "coraz w iększą  
pochwałę; P. B erh a rd e t  pozyskał na to patent  
swobody.

-— D n ia  29 —
Niedawno umarła tu Hrabina Tołstóy ,  wdoWa 

po Gesarsko-Rossyyskitr, W ielk im  Marszałku D w o -  
fu . Z  powodu jey choroby) Hrabia Tołś toy , syn  
)ey> przybył z P e te rsb u rg a  do tu tejszej'  stolicy.

Xiążę M ettern ich ,  jadąc do M edyo lan u  przy­
był d. 24 b. rn. do L u gdunu , z  synem swoim *i r r .

skich. pr^ez inne punkta granic Pol- 1 h narów-Dnia h »Ar, „  6 H izba parovs. urna 2b b. m. zaczęły  8iQ 0bra-
Art. 2°  Rząd Ro dy o proiekc.e d o p r a w a  względem  w ieczy stey

kachowmą sobie przedsięw ziąśćśrodk! “D rtizw m te  P ° W'Zyi’ skon^ y ły  dnia 28 na p r z y jm ij  
dla zapobieżeń,a a ieby  przedmioty I t r a n z v t n r z e ’ te 8DZProlektu Y ^ k*Z0SCH  >3  ̂kresek przeciwko 92. 
znaczone, nie były użyte na k o u u n p m  J e l n t  P I*ba deputowanych: N a  sessyi d. 26 b. m.  

D a r- Prezes izby przeczy-tał następujące pismo M onar-
Art. 21. Go do tranzytu droea z y: *,Mająo żamiar koronować się, w  kościele m c .

Odessy,  rozporządzenia Ukazu z dnia 14 siert °  t,-0P0Ftainy m dobrego naszego miasta R h e im s  
1818 r. pozostają w sw ey  mocy. »« S1erpnia przesyłamy to piSmo , oznaymująo W  Panom i i

Art. 22. Dla
K o n S u ł o w i e . jest życzeniem naszem, aby wielka D eputacya  na-  

, ,, , , F°stanbwienia konsulów i S?ey> y  * departamentów, udała
Iow handlowych obustronnych Państw w m ■ s>«S d. 29 maja do « sponnuor.ego dobrego naszego
4ci czuwania Rad w , v k n » , ’ wt m w n o -  miasta, 1 była obecna na tym  n J l  Twykonaniem ninieyszey k becną na tym  obrzędzie. Gdy ni-
cyi. będzie im wska'zana ^ "mVcvVcn^IJnR° nW! n‘ nicy sze ,  pistno nie m a  innego c e lu ,  prbsimy
»*" •*  * l * « r ,  Z Ć H P J l  „  i " l B “S * ,  . b y  p j 4“ l“t ł
p .z w m o w a ć  bedzie r . n   . ? .  . która sw o |ę  opiekę. Działo się w naszym zamku Thu-

i l l e n e t  d. 25 kwietnia roku Pańskiego 1820 a igo  
panowania naszego.,,

. _ (podpisano) K a ro l  Corbiere.
Przeczytał potem Prezes list Ministra spraw  

w ew n ętrzn ych  , p on oszący  o rozkazie, wydanym
M

Ptzyym ow ać będzie teklam acye jakiebv st *

*V.w QJii&K.o'n.wQTi'cyi'
• 25 Ninieysza K onw en

wym iany Ratj 1’ikacyi.

j . . J  •

>« d ^ w i r t  t e . ; “ , V d “ „ i f r w ' n o ,a - 1™ :"; ” *



przez M onarchę, aby óprócz mieszkań dla cz łon ­
ków  D .-putacy i ,  przysposobiona także mieszkania  
dla 100 deputow anych w R h eim s  na czas koronacyi*

sza powinien kierow ać Waznemi przedsięwzięciam i  
floty tureckiey. A by  z jś  nie urazić baszy Egiptu,  
postanowiono dać syn ow i jego naczelne d ow ód ztw o  
nad w śzystk iem i korpusami tureckiemi, mającerai 
działać przeciw  Morei.

W  picrw szęy  po łow ie  b. m . w y p łyn ie  kapi­
tan basza z f lotą  ze Stambułu.  Pod rozkazami

21

i A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  23 kw ietn ia .
(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j ) .      _       .  ..............._.

X i ą i ę  Sasko - Koburgski Leopold , przybył d. sw em i m ieć będzie blisko 10,000 wóyska, z łożone-  
b. m. do D ouvres ,  gdzie także co godzina spo- g 0 z  sam ych prayvie azyatów .

dziewają się przybycia X iążęcia  C am bridge.
Czterech naczelników K anadyyskich  odw ie­

dziło onegday Lorda Prezydenta iu tey szey  stolicy. 
M iędzy niem i zachodzi ta  ró żn ica ,  iz pierwszy  
n azy w a  się w ielk im  naczelnikiem , drugi drugim  
naczelnik iem  , trzeci naczelnikiem Rady czyli  Mi- 
mistrem spraw za g ra n iczn y ch , a czw arty  naczel­
n ik ie m  żołnierzy czyli huronów lub w yandotów .  
P ie r w s z y  miał m ow ę do Lorda Prezydenta w ję-

O d  g ra n ic  Tureckich d. i 3 kw ietn ia .
(z . te y ze  g a ze ty . )

M eh m ed  R e s t e d  został m ianow any baszą Ro-  
melii, i w szyscy  dow ódzcy  albańczyków przyrze­
kli mu swoję pomoę. O m er V rione  , jako niego­
d n y .  utracił baszostwo J a n in y  i D elv ino , a Porta  
obiecała je dać temu, kto potrafi zdobyć A lisso -

B i  „ . .  lu n g i  i A nato licon  Basza B ito g l i i  czyn i w ie lk ie
z y k u  indyiskim, którą tłum acz przełożył po fran- przysposobienia; pieniędzmi przeciągnął na sw oję  
cuzku. N am ienił o dobrem postępowaniu Króla stronę znaczną część woyśka, którem O m er V r i -  
Jm ci zindyapam i, i o św iad czy ł,  iz wszędzie  goto- one  dowodził. Ma on ciągnąć ku X ero m ere ,  a 
w i  są w alczyć  przeciw ko wszystkim  nieprzyjacio- ztamtąd ku N aupaktos,  g d y  tym czasem  basza R o-  
ło tn  Monarchy. P rzy  stole okazali c i  naczeln icy  m d i i  będący w J a n in c . , uda się ku M issolungi.  
w ie lk ą  przyzwoitość, i byli bardzo grzecznem i dla W oysk a  ich rachują do £o,ooo ludzi. G recy spo-  
dam . Po zdjęciu obrusa śpiewali kilka piosnek sobią się do naydzitin ieyszego odporu. W ą w o z y  
n a r o d o w y c h ,  a petem tańczyli  taniec wojenny ze napełnili w o y sk iem , które zostaje pod rozkazami  
strasznym  krzykiem. Pierwszy wielki naczelnik doświadczonych dow ódzców ; znaczną w y p ra w ę  
ma lat 64; przewyższa atoli innych w ytrw ałością , przeznaczyli do Eubei ; ukończyli oszancowanie  

Dnia i  maja nastąpi w  B righ ton  otw arcie  M issolungi  i K ondurio tis  stoi w e  12,000 woyska pod 
in s ty tu tu  wód m ineralnych sztucznych  Doktora R a tra s ;  3 000 w oyska egiptskiego w ycięto  pod K o -  
S tru ve .  ron  i M odun, i odparto t u r k o w , którzy  uczynili

—  D n ia  26. —  w yc ieczk ę  z N aupaktos.
Dnia 23 b. m. odprawiła s ię  rada gabineto- — D n ia  i 4 .___

w a  w  wydziale  spraw zagranicznych , na którey  
jednak P. C anning  dla choroby swojey nie mógł 
bydź obecnym. Nazajutrz odprawiła się znowu ra-

L ist  z L iv o r n y  pod d. 12 b. m. wyraża: „ W  
te y  chw ili  odebrano tu przez nadzWyczayną oka- 
zyą wiadomość o nader waźnfem zw y c ięz tw ie ,  któ-

da gabinetowa, i  trw ała  od godziny agiey do 5tey  re grecy odnieśli nad turkami w  Morei. B itw a  
po południu. _ _ trwała kilka godzin, z początku z odmiennem

G azety  tu te jsz e  opisują wspaniałe pojazdy szczęściem, a nareszcie skończyła  się na zupełney  
i t .  d. X ięcia  N o r th u m b e r la n d ,  nadzw yczaynego porażce t u r k o w ,  których kilka tysięcy poległo. 
Posła naszego, mającego się udać na koronacją  Kró- Z w y c ię z c y  zabrali kassę w oyskow ą z kilku mili-  
la  Jraci Francuzkiegv. Monarcha podarował mu onarni piastrów, znaczną ilość dział, potrzeb w o-  
szpadę, wysadzaną dyaraentami, szacowaną i o o c o  jennych i taborów. “
f u n t ó w  szterl: (4oo 000 zł: Pol,) -----------------

List z H a w a n n y  pod d. 17 marca donosi, iż 
eskadra kolumbiyska trzym a w zamknięciu port 
tam eczny, oraz inne porty na wyspie K u b a , i  za­
biera w szystk ie  okręty  hiszpańskie

W  L O C H Y .
O d  g ra n ic  włoskich dn ia  20 kwietnia .

(z G aze ty  W arazaw sk iey .)
. . .  Przed niejakim czasem O yciec  ś, podarował

L is t  z  R io -Jan e iro  pod d. 3 marca namiema złotą  różę K ró lo w ey  Sardyńskiey w dow ie. Po­
ci p r z y b y c i u  t a m  okrętu f r a n c u z k ie g o  Ernestine,  
na k t ó r y m  znaydowafi się  J e n e r a ło w ie  h i s z p a ń s c y  
L a sern a ,  V a ld e z  i  i n n i  c f f i c e r o w ie  , tudziez w ie l ­
k i  i n k w i z y t o r  w  Peru. S p o d z ie w a n o  się  przyby­
cia Jenerała K a n tera k a .

T u R c  v  A.
Stam buł dn ia  2 kw ietn ia .

(z G a ze ty  W a rs z a w s k ie j . )
Pierw szą  wiadomość o w ylądowaniu Ibrahi-  

m a  B aszy  pod M odon  odebrano przez P a r g a , w  
obozie Seraskiera R e s z y d a  Baszy , a ztarhtąd w  
Stam bule ; drugą potwierdzającą nadesłał Basza z
S m y rn y .  G recy  mają mieć późnieysze doniesie- _  ̂ t_. .  ___ ___ _
n ie  o zupełney porażce w oyska lądowego Egip- w n iey  nie poświęcano tey z łotey róży; dopiero 
skiego. W iadom ości z  Tessalii o posuwaniu się  ostatnich wiekach przydano ten zwyozay. Tera2

czątek  tego daru jest następujący: L eon  I X ,  Pa­
pież, prócz dóbr po rodzicach, odziedziczy ł klasz­
tor ś. K rzyża w Alzacyi, i oddał go zaraz Stolicy  
apostolskiey. Dla uwiecznienia pamiątki tego da­
ru, w ło ży ł  na klasztor obowiązek, aby corocznie ,  
w  czw a rty  tydzień  postu, dawał do rąk Papierów  
zło tą  różę, w ażącą 2 uneye. Po 5o lątach zaszczy­
cali n>ą Papieże znakomite osoby. Urban I I  po­
darował z łotą  różę Hrabiemu Fulco de Angers', 
poźniey A le x a n d e r  111 podarował ją L u dw ikow i  
V I I ,  K rólow i Francuzkiemu; następujący Papieże  
zachow yw ali  ten z w y c z a j .  P iu s  V I I  podarował  
tę  różę raz A rcy -X iężn ie  Auetryackiey K rys tyn ie )  
a drugi raz siostrze jey A rcy-X iężn ie  A m alii .  Da-

W iadom ości z Tessalii  
Seraskiera R e s z y d a  B aszy i przybyciu O m era  
V r io n e  do Saloniki,  rokują pomyślną dla turków  
tegoroczną kampanią, ile że R e szy d  basza jest szcze­
rze  przychylnym  Por-cie. S łychać, iż doznał do- 
tk l iw e y  porażki niedaleko V0I0, gdzie grecy , w y ­
padłszy z Trichori,  zn iszczyli  po w iększey  częśoi 
potrzeby wojenne, przysposobione do kampanii

róża ta bywa robiona w R z y m ie .

P o r t u g a l i a .
Lisbona d.  6 kwietnia.

[z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j . )
Hrabia B a rb a c e n a , n o w y  m i n i s t e r  woynyj  

. jest bardzo czynnym . W o js k o  nasze będzie
Basza E giptu  nie mógł dokazać w D yw an ie ,  kilka m iesięcy tak pięknem, jak było przed 12 lat/'  

aby synow i jego Ib rah im ow i  baszy, powierzono B aw iący  tu Pan Stuart  w c a l e  prawie nie w y c h 0' 
naczelne dow ództwo całey f lo ty  tureckiey. W ie l-  dzi, ani wyiezdża, i z d a j e  się bardzo bydź zatrudn'0'  
ki Sułtan oświadczył, iż propozycya ta jest prze- nym . Coraz hardziey ustaje pogłoska o podroby 
c iw n ą  godności i znaczeni#  Porty, 1 że kapitan ba- Monarchy do Brezylii.

Pozwolono drukować. Z  po lecen ia  J W .  W o jen n ego  L itew sk iego  G ubernatora  
A n d r z e j  K ucharsk i  R z e c z y w is ty  R a d c a  Stanu i K a w a ler ,

w  Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55:
|  *  \  '  '• . \J

W ilno dnia 6 maja v. t. i 8s 5 Boku. 1

.i... O l Litewsko Wileńskiego Gabernialne-  
go Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie należnych 
°d szawelskiego żyda Josiela Izraelowicza Nn- 
r>ka , komissyonierowi io kiassy Fadiejewu 
4ooo rub. assygn., i byłemu Smotrytelowi pro­
wiant kiego magazynu io klassy Zatieplińskie- 
•hu i 5orub.  srebrem, uległych zaspojeniu skar-  
kov.ey należności,  równie należnych od tegoż 
Nuryka do Skarbu z podradu .jego z Kommis- 
syonierem 12 klassy Iskusem Grońskim 2iC> 
r ub i6f  kopiejek assygnacyyoych, przeznaczony 

publiczną przedaż dom murowany w mieście 
S'-awJach pod N. i 18, tegoż Nuryka, któfego 
^■‘teryały oceniono do 4oo rub. assgn.; a zatem 
zyczący kupić takowy dom,  zechcą przybyć na 
targi do tego Rządu w naznaczonych te rmi­
nach: iszy 2, 2gt 5 junii terażn. roku, a 5ci i 
ostateczny ,ve trzy miesiące, od dnia pierwszego 
wydrukowania,  które poźmey nastąpi w Sankt- 
Petersburskich albo Moskiewskich gazetach. 
Dnia 5 maja i 8 :5  roku.

Assesor i Krwaler  Nowicki.
Sekretarz i Kawaler  Kleyst.
Naczelnik stołu Kowalenok.

1. Od Litewsko-Wileńskiego gubernialne- 
go Rzą 1 u ogłasza się ,  i i  na uzyskanie należ­
nego Pożyczkowemu Bankowi Państwa od Hra- 
bi*go Stanisława Manucego , kapitału wgóle 
35.000 rub. sreb. i 06,000 rub. assygn., z zna- 
■̂■’■demi procentami i upłynieniem terminu,  od- 
g*'10 "a przedaż majątki tego Manucego,  W 

r aiław»kim powiecie we wsiach Mudzinka 55, 
> i / o w 6 j ,  Z ^ i r in S y ,  Oliclm 4o; borowiki 3 1, 

■eyszuły aa, Lekiszyski 8, Dukeli 3o, Czer- 
•> 6, Jucevvicze 5, Radkuny 11, Kupczeli 

4 , Bortuiszki , 6 ] Puzowicze 6, Bortkuniszki 
'9 ,  Pietrumszki K.umpinie 29, Eydyniany 
aa, Biełuuiszki i 5, Purwieniszki 9, i zaścianki 
Rozow , 1 ,  Komorowszczyzna i 3 , Licerwl- 
szczki i ( i ,  Maleny 8 ,  Folenkowszczyzna 9, 
Loszewicze 5 , Jurewicza 10,  Medynki 5 Pi- 
smałach n ,  Purwieniszki 7 dusz; a zatem* ży­
czący kupić pomieniony majątek, zechcą przy­
być do tego Rządu na naznaczone do targów 
terminy : 1Szy 22 , 2gi s 4 następującego m ca 
junii, a 3ci ostateczny we trzy miesiące od d. 
pierwszego wy drukowania,  które późniey nastą­
pi w S.iukt P e t e r s b u r g ! . - irh »lho Moskiewskich
g a z e ta ch .  1),

etersburskich albo Moskiewskich 
'•a 5 maja i 8j 5 roku.

Assesor i Kawaler  Nowicki.
Sekretarz i Kawaler  Kleyst.
Stołu Naczelnik Kowalenok.

1. Roku 1825 m ca  m a r c a  25 dnia przed 
aktami 1 całą powszechnością zanosi oświadcze­
nie niżey podpisany Janusz Bykowski b. por. 
Woysk poi., w imieniu 1 rzeczy j W . Justyna By­
kowskiego Marszałka ptu S u r a s k i e g o  i K aw a­
lera ord.śtey Anny, pbzeciwko W .  Stanisławo­
wi Mogiluickiemu b. Sędz. Gran. ptu Nowog.
* następnego powodu: J W .  Justyn Bykowski 
^Iirszałek i Kawaler  za życia oyca swojego Ja- 
n,'» Bykowskiego Marszałka ptu Wieliskie^o 
111‘jąc od tegoż płenipotencyą do działania we 
Wszystkich interesach ; z ramienia swojego do 
r*eczonych swojego oyca interessow mianowi­
cie w guberniach Litewsko-Grodzienskiey i L i ­

tewsko - Wileńskiey ustanowił plenipotentem 
wyż wzmienionego W .  Sędz. Mogilnickiego. 
Dopierd zaś tenże 3 W. Justyn Bykowski’ Mar- 
szałek, po zgonieswojego oyca Jana Bykowskiego 
w miesiącu czerwcu ominionego 1824 roku za- 
kroczonym; stawszy się iuź aktorem i sukcesso- 
rem tychże wszystkich interessow i procederów, 
któremi p ie rwo jako plenipotent swojego o y ­
ca u rządza ł , niechcąc już nadal rzeczonemi 
interessami, wyż pomienionego W .  Stanisława 
Mogilnickiego Sędz. Gran, powiatu Nowogródz­
kiego utrudzać i obarczać , nadesłanem .mnie 
Januszowi Bykowskiemu nowćm generalnem 
pełnomoctnictwem w roku 1824 mca gbra, 24 
dnia przed Sądem Ziemskim powiatu W i teb ­
skiego sprawionem i przyznanem, a dziś w spo­
sobie przenosu w aktach Grodz. Nowogrodz. 
zaobL tow anem , władzę działania i czynienia 
we wszystkich onychze interessach drogą p ra ­
wa vy guberniach nie tylko Mińskiey lecz oraz 
Grodzieńskiey i Wileńskiey będących i bydź 
mogących przyporuczył , tudzież oddzielnćm 
listoWnem pismem instrnkcyą mi do odebrania 
wszelkich W .  Sędz. Mogiluickiemu wruczo- 
nych za rejestrem przezeń podpisanym tran-  
zaktów , a w tey kolei i plenipotencyi jemu 
uprzednio w rzeczy zeszłego Jana Bykowskie­
go Marszałka przez siebie wydaney nadesłał. 
Mocą czego ja Janusz Bykowski pełnomocnik 
J W .  Justyna Bykowskiego Marsz, mimo kilko- 
krotne zgłaiszanie się tak osobiste jako też przez 
pośrednictwo pisemne do W .  Sędz. Mogilnic­
kiego o wydanie rzeczonych papierów i pleni­
potencyi, toż o danie mi pojaśnienia jaki? gdzie? 
interes przez jego prowadzony na jakim zosta- 
ie stopniu i kto się nim opiekuje ? gdy żadney 
skuteczney nieodbrałem odpowiedzi: przeto tak 
dla własney przed moim pryncypałem ewazyi ,  
jakoteż zapobiegając aże^y z jakiegokolwiek 
N d ź  powodu strata dla \egoż mojego pryncy- 
pała J W .  Justyna Bykowskiego Marszałka me- 
wynikła, rinieysze zapisuję oświadczenie i z a ­
razem onem że zgodnie z wolą nieraz wzmie­
nionego pryncypała mojego J W .  Justyna By­
kowskiego płenipotencyą, przezeń W.  S ta ­
nisławowi Mogiluickiemu Sędziemu Gran.  ptu  
Now ogródź, wydana, w swojey sile i skutkach 
ustaje zapowiadam, tudzież i e , w  interessach 
wszelkich tak w guber. Mińskiey jakoteż G ro-  
dzieńskiey i Wileńskiey będących, nie W’. S ta ­
nisław Mogilnicki Sędzia, lecz protestujący się 
Janusz Bykowski działać tylko ma prawo, ka­
żdego interessowanego i całą powszechność o- 
str-zegam, i takowe oświadczenie do Gazety K u-  
ryera IM  podać się mające, własnoręcznie u-  
twierdzam. Janusz Bykowski.

Roku 1825 mca marca a5 dnia przed A k ­
tami JEGO IM PE R A T O R S K IE Y  MOŚCI G ro-  
dzkiemi ptu Nowogrod. stawając osobiście W J P .  
Janusz Bykowski ninieysze oświadczenie do 
wpi-ania w akta podał i one własnoręcznie w 
protokule potocznym podpisał. Ze jest zgodno 
wpro tokule  świadczę Antoni Baranowicz Grod. 
p tu  Nowogródzkiego Rejent.

Ze takowe oświadczenie może bydź umie- 
szone w Gazecie Kuryera Litewskiego zaświad­
czam. Leopold Jabłoński Grodz. Nowogródzki 
Sędzią dyżurny.



Licytacja różnej broni.
Niżey wyrażony Urzędnik uwiadamia Po­

wszechność, iź w skutek rezolucyi S ą d u  Magi­
stratu miasta W ilna , dnia lgo teraźnieyszego 
mca maja nastałey, będzie przedawać się z pu- 
bliczney licytacyi w Ratuszu Wileńskim, broi 
rozmaita staroświecka, artyficyalna i myśliw 
ska. Jakowa licytacya rozpocznie się dnia i; 
tegoż mca maja o godzinie 5 z południa, i bę 
dzie każdego dnia, aż do zupełnego w y p ,ze 
dania tey broni odbywać się; iżby przeto ży 
czący ją nabyć do takowey licytacyi jawili się 
wtym  celu wydaie się ninieysza awizacya 
D at 1826 roku mca maja 2 dnia.

Karol Hurtig R. M, W

av Roku 1825 apryla 11 dnia, oświadcze­
nie imieniem Anny matki, Alexandra i K rzy­
sztofa synów , oraz Frydryki córki Łoszewi-  
czow  sukcessorow po zeszłym Janie Łoszewi-  
czu Nadwornym Sowietniku, czyni się z nastę­
pnych okoliczności: zeszły Sowietriik Łoszewicz  
mając dwa dokumenta obligacyyne, jeden przez 
W itebskiego kupca Abrama Etynh&f? septem-  
bra 7 dnia na rubli assygn. 5 8 oo, i drugi od ple­
nipotenta tegoż Etynhofa Symona Szmeriinga 
dnia 7 decembra 1815, na rubli assygn. 2274,  
powydawane, a osobno doniesienie doK om m is-  
soryackiego W ileńskiego Depo, na summę p o ­
wyższą rńb. assygn. 2,274 przez star. Szmeriinga 
podpisane, g d y z a o n e m i przedsiębrał starać się 
o wydobycie powyższych suram, star. Sęloma 
Jonas kupiec grodzieński przybył do niego i o-  
świadczył iż on zEtynhofem  i Szmerlingietn ma 
swoje stosunki, i źę mu prędzey i ła lw iey  bę­
dzie pozyskać od,nich lub Wileńskiego Depo, 
rzeczone pieniądze. Zeszły Łoszewicz zaufał 
w  tey  mierze star. Jonaszowi i powierzył na 
ręce jego pomienione annexa. -Na przyjęcie 
jakowych star. Szloma Jonas pod datą 2 maja 
1816 roku wydał assekuracyą, dnia X1 kw ie­
tnia idącego roku w aktach Ziemskich powiatu  
Grodzieńskiego oblatowaną , upewniającą, i e  
za pomienionemi obligami albo summę należną 
lub też same obligi i doniesienie na powrót w rę­
czy. Stało się jednak przeciwnie, bo star. Jonas, 
uwodząc ciągle zeszłego Ł oszew icza , tak za 
życia jego jako i po jego śmierci, protestującym  
sukcessorom aż dotąd zadość swojemu opisowi  

' niedopełnił, i ani summy należney ani pow yż­
szych annexow niepowrócił. Dopioro protestują­
cy dowiadują się, że star. Jonas częścią za karta­
mi sobie służącemi, a w  większey części za obii- 
gami zeszłemu Ł oszew iczow i wyda nem i i za 
powyższym doniesieniem uzyskał z W ileńskie­
go prowiantskiego Depo, pod datą 6 septem- 
bra 1824 roku pod N. i o 3,259 i 6 ,6 11 assyg- 
nacyą do uzyskania z Kaznaczeystwa rubli assy - 
gnacyynych 11,100; i gdy star. Jonas będąc obo­
wiązany, czy to summę za pomienionemi obli­
gami z procentem należną , lub same obligi i 
doniesienie do Kommissyi Depo, protestującym  
pow rócić , naymniey niedopełnia warunków  
wydaney przez siebie assekuracyi, protestujący 
przeto zostając w  obawie, ażeby s t a ^  Jonas po­
wyższych pieniędzy z Kaznaczeystwa Grodzień­
skiego nieodebrał, lub komu innemu shiźącey 
sobie assygnacyi nieoddawał, przez podaną do 
Izby Skarbowey Grodzieńskiey prośbę, na po­

wyższąassygnaćyą prowiantskiego Wileńskiego 
Depo, i należne za oną pieniądze nałożyli areszt, 
i przez srzodki prawne dopominać się będą przy- 
padającey dla siebie summy. Dla ostrzeżenia 
zatem, izby nikt powyższey , assygnacyi z pro-i 
wiantskięgo Depo star. Jonaszowi wydaney, ja­
ko jedynie na satysfakcyą protestujących ule- i 
głey, nienabywał i w naymnieysze z tego w z g l ę ­
du z star. Jonaszem układy niewchodził, ni- 
nieysze w aktach publicznych protestujący z a ­
pisują oświadczenie, i one w imieniu własnem  
oraz nieletniego swojego potomstwa podpisuje j 
Dat ut supra. Anna Łoszewięzow a Nad. Sowiet.

Roku i 8 a5 kwietnia j 1 dnia, że powyższe  
oświadczenie do protokułn potocznego Sądu 
Ziemskiego ptu Grodzieńskiego c o  do s ł o w a  * 
wpisane i własnoręcznie w tymże protokule 
przez JW . Annę Ł oszew iczow ę. Nadworną 
Sowietnikowę podpisane, Świadczę Józef Na- 
dolski Rejent Ziemski powiatu Grodzień­
skiego.

Roku 1825 apryla i 4 dnia, że powyższe o- 
świadczenie dla trzykrotnego opublikowania m o­
że być przyjęte do Gazety Kury era Litewskiego. 
Świadczę Jan Sokołowski Prezydent Ziemski ptu 
Grodzieńskiego.

3 . Roku 1823 mca january i, Nikita Stiepa- , 
now Diemłanowicz K.olle/ki Sekretarz um aił  
bez dyspozycyi w mieście K o w n ie ,  * o pozo­
stałości jego, prawi sukcessorow ie zainformu- 
ją się u Szlach. J. Gabryałowicza tamże m ie­
szkającego w  Kownie.

3 . Stosownie do przedpisap Zwierzchno­
ści, a mianowicie zalecenia od J'W. Litewskie­
go Wojennego Gubernatora G e n e r a ł a  od In- 
fanteryi i różnych Orderów Kawalera R zym ­
skiego Korsakowa, w dniu 25 praesen., za N. 
1258 Radzie Mieyskiey W ileńskiey danego, 
taż Rada będzie załatwiać przez podrad n a ­
stępne fabryki Mreyskie jako to :  im o wysta­
wienie w domu Mieyskim przez , Policyą zay - 
mującym się szopy murowaney dla lokacyi po 
iarnych instrumentów drugiego oddziału , i ! 
stay ni podług sformowanego planu i smiety  
2do Postawienie na przedmieściu Antokolu w 
mieyscach przez Radę wykazać się  ‘mających, 
potrzebney illości m mowanycb słupów takiey 
formy, jaką już w roku przeszłym na Antoko-  
lu postawionemi zostały , i otio wyreparowa-  
nie i zasypanie podług smiety grobli rozerwa-  
ney przy młynie Mieyskim po-Ogińskim bę- 
dąeey; dla odbycia więc na to wszystko publi- 
czney licytacyi naznaczyła trzy termina, iszy  
dnia 1, drugi dnia 4 , i trzeci dnia 5 a na prze­
targ dzień- 6 następującego miesiąca maja , na 
które aby życzący wyrażoną fabrykę przez pod­
rad zi łatwić, do Rady Miasta Wilna przybydź 
raczyli , przez ninieysze Ogłoszenie w gazecie  
Kuryera Lit. zamieszczające się , onych W z y ­
wa. Datt roku i 8 a5 miesiąca apryla dnia.

Jan Bnksza Prezydent M! W . " 
Sekretarz Rady M- W . Jozef Woytki ewicz.

Kurs w i l e ń s k i  na assygnaty od «dnia 5  maja, 
rubel s r e b r n v  3 rub. 74 k., cżer. zł. nowy 11 r. 
k., imperyał 37 r- 4o kop.


